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w dniach tych do swćj wiejskićj siedziby Bushy- 
Park , z podróży po prowincyjach północnych. 

Morning - Post zawićra dłuższy artykuł o dy- 
plomatycznóm zgromadzeniu w Windzorze, w któ- 
rym czyni uwagę, Że do pokoju dążącym usiło- 
waniom Króla Leopolda ta okoliczność szcze- 
gólnie sprzyjać będzie, iż byt Królestwa jego 
byłby w razie wojny na niebezpieczeństwo wy- 
stawiony. Neutralność w przypadku takim by- 
łaby dla niego niepodobna do utrzymania i zo- 
stawałby mu tylko wybór z jednój strony mię- 
dzy jego teściem (Królem Francuzów), a z dru- 
gićj między synowica ( Królowa Anglii) i reszią 
wielkich mocarstw. 

Podróż morska Króla Francuzów do 


„Balonii i Kaletu, i niebezpieczeństwo , na jakie 


przy zawijaniu do ostatniego portu był narażony, 
daje sposobność marynarzom angielskim do ga- 
nienia w ogólności niezręcznego kierowania fran- 
cuzkiemi statkami parowemi. 


Dziennik Times zdaje się szczególna w tém 
ważność pokładać, że ambasador francazki pan 
Guizot, gdy wracajac z Francyi w Ramsgate 
wylądował, od luda francuzkiego bardzo radośnie 
był powitany. Pismo to donosi, że mnóstwo 
ludu udało się na brzóg, dowiedziawszy się, że 
Guizot powraca; przyjmowano go głoszonemi 
z zapałem okrzykami radości, a powóz jego tak 
za przybyciem do Ramsgate, jakotóż podczas od- 
jazdu, tłumem ludu był otoczony. Zdania o spo- 
sebie myślenia Francyi i wnioski o jój zachowa- 
niu się, krzyżują się zawsze jeszcze w pismach 
tutejszych. Wszelako nadzieja utrzymania r 
koju zdaje się być przeważającą. Morning-Post 
jest prawie jedynóm pismem, które ciągle na 

wałt krzyczy. 

Morning-Ghronicle ż większóm uspokojeniem 
wspominając teraz o sprawie Wschodu , wyraża 
się jak następuje: »Ustają już w ogólności za- 
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pytania, czy wojna będzie lub nie. Jak długo 
cztéry mocarstwa starać się będa o rzetelne wy- 
konanie traktatu, Francuzi nie moga mieć po- 
wodu oto z niemi się spićrać. Niczego one nie 
chca, cóby opór Francyi wywołać mogło. Żaden 
interes francuzki mie będzie przez to naruszo- 
nym inie chodzi ani o bezpieczeństwo ani o ho- 
mor tego narodu. Lecz można powiedzićć, że 
cztóry mocarstwa mogą wiarołomnie postapi, 
a wtakim przypadku byłaby Francyja do sprze- 
ciwiania się obowiazana. Francyja byłaby bez 
watpienia upoważniona do wmićszania się, gdyby 
cztéry mocarstwa, lub, które z nich, użytkować 
chciało z obecnych wypadków, dla poparcia swych 
własnych interesów. Lecz nie jesteśmy upowat- 
nieni wnioskować o czómó podobném. Sprzy- 
mierze wszelkim podoknym zamachem byłoby 
rozwiązane , aFrancyja nie byłaby jedynćm mo- 
carstwem , któreby w takim przypadku podjęło 
się bronienia dobréj sprawy. Wojna jest wiel- 
kióm nieszczęściem, atoli równowaga potegi 
europejskićj była dotad utrzymana tą wiara , że 
strata niepodległości narodowćj większóm jeszcze 
niż wojna jest nieszczęściem. Nie chcemy przez 
to powiedzićć , Że we wszelkich przypadkach 
równą okazywano baczność w utłumianiu zama- 
chów pewnego mocarstwa, chcącego się kosztem 
innych powiększyć. Nic zapuszczającsię w daw- 
niejsze czasy, dosyć wskazać na epokę rzadów 
księcia Wellingtona, który przez swoje, 
na ostry ze wszech miar zarzut zasługujące za- 
niedbanie tego, czego honor i dobro narodu po 
nim wymagały, pozwolił Mossyjaoom prawie 
zniszczyć Turcyje. Tymczasem winniśmy to 
Rossyi przyznać , Że się zrzekła najdotkliwszego 
z warunków , jakie Turcyi w jéj ucisku wydarła. 
Lecz przez to, że Rossyja teraz z własnego po- 
pędu ekazuje się gotowa do szczćrego z Turcyją 
i reszta Europy postąpienia, postępowanie księcia 
Wellingtona nie przestaje bynajmnićj być 
nagany godném. Mie chcemy jednak wierzyć, 
ażeby które z cztórech mocarstw, lub Francyja, 
miało dumne plany, jakie chęcia urzeczywist- 
nienia stachy się mogły powodem do wojny. 
Tyle tylko powiedzićć możemy, że Europa jest 
teraz zanadto oświócona, by mogła patrzóć obo- 
jętnie, gdyby które mocarstwo z przykrego po- 
łożenia Turcyi użytkować chciało dla poparcia 
własnych interesów. A jeźliby czyja niesforna 
duma na chwile zapomovićć mogła, co sprawie- 
dliwości jest winoa , sądzimy, Że głos Europy 
będzie miał dosyć siły do przeszkodzenia temu, 
bez wywoływania wojny powszechnćj, jako je- 
dynego zaradczego środka.« 

Dnia 20go sierpnia sprzedawano publicznie 
droga licytacyi znaczną część pozostałych w Lon- 
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powyższego, co następuje: »W raporcie z d. 15. 
sierpnia marszałek Vałć e dononi o nieszczeli- 
wym wypadku, wydarzonym na brzegach Maza- 
franu. — Panu Champion , pułkownikowi 
trzeciego lekkiego pułku, komendantowi obozu 
pod Koleah, doniesiono dnia 12. zrana, iż korpus 
Arabów pod dowództwem Beja Milijany, złożo- 
ny z Hadszutów, przeprawiwszy się około pół- 
nocy pomiędzy Koleah i morzem w 400 ludzi 
regularućj piechoty i dwieście konnicy, kierun- 
kiem ku płaszczyznie Staoueli się puścił. — 
Tegoż samego dnia spodzićwano się w Holeah 
nadejścia konwoju z Doueiry , równie jak i pię- 
ciudziesiat krajowców , którzy Żywności na tar- 
gowicy w Algićrze nakupili. Sadzono więc, że 
nieprzyjaciel zamyślił na konwoj uderzyć i mie- 
szkańców z Koleah z soba uprowadzić. — Puł- 
kownik Cha m pion wysłał natychmiast oddział 
na rozpoznanie i zwidzenie doliny Mazafranu. 
Nie bardzo liczny oddsiał ten pod dowództwem 
kapitana Morisot, dostał się aż nad brzóg 
rzeki i spostrzegł tylko kilku Arabów, których 
lekka kounica nasza rozpędziła; atoli nagle zo- 
stało wojsko nasze od nieprzyjaciela, który na 
zasadzce czatował, napadnięte i obskoczone. — . 
Powstała żywa utarczka, a żołnićrze nasi cho- 
ciaż niespodzianie napadnięci , okazali równie 
zimna odwagę jak i waleczność ; jednakże dood- 
wrotu zmuszeni, do Holeah się cofneli. — Nie- 
przyjacieł utracił wiele ludzi, a gdy karabinie- 
rowie i woltyżery nasi poszli na bagnety, ubili 
mu dwóch chorażych. Wszelako i z naszćj stro- 
ny poległo dwóch oficćrów , pp. Moris ot, ka- 
pitan trzeciego lekkiego i de Chacaton po- 
rucznik pióćrwszego pułku szaserów konnych, 
następnie 103 podolicórów i szeregowych. — Na 
wiadomość o tym wypadku, rozkazał natych- 
miast jeneralny gubernator dwóm batalijonom 
Zuawów pod dowództwem podpułkownika Ca- 
vaignaka do lioleah wyruszyć; raport jego 
przy odpłynieniu stalku pocztowego jeszcze nie 
nadszedł do Algićru.* 


Królestwo Folskie. 


— Z Warszawy d. 31. sierpnia. — 


Cesarz Jmć dnia 20go b. m. raczył znaj- 
dować się na mustrze wszystkich pułków, skła- 
dających korpus 4szy, odbywanćj przez kilka 
godzin w okolicy Warszawy, między Gorcami 
a Mlocinami. — Dnia 30go JCMość znajdował 
sie na nabożeństwie w kaplicy obozowćj, poczóm 
odbyła sie parada wojskowa. — C'esarzewicz 
Nastepca tronu, wyjechał doia Z8go rano, uda- 
jac się przez Kalisz na spotkanie N. Pani. 

(K. W.) 
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Turcyja. 
— Z Konstantynopola d. 19. sierpnia. — 


»Rada Państwa trwa ciagle w wykonywaniu 
rozpoczętych reform. W tćj chwili zajmują się 
opanizacyją policyi , uporzadkowanćj na stopę 
europejska. — Ryfaat Rej z wielkim po- 
cztem do Alexandryi edpłynał. Oprócz tego 
ma przy sobie sekretarza angielskićj legacyi pa- 
na Allison i członka legacyi austryjackićj 
pana Steindl, wraz z ajentami: pruskim i 
rossyjskim. Turecka dywizyja okrętowa, zło- 
Żona z okrętu linijowego, dwóch fregat i dwóch 
korwet, płynie ku wybrzeżom Syryi,* 

Wychodzące w Smyrnie Echo de £Orient do- 
nosi z Konstantynopola pod dniem 15. sierpnia: 
sjtilka otomańskich okrętów wojennych odpły- 
neło przed kilku dniami do Dardanelów i sądzą 
nie bez powodu, że odpłynięcie ich jest w związ- 
ku z postanowionemi przez konferencyję lon- 
dyńską środkami. Inne gotują się do żeglugi i 
zapewne wkrótce port nasz opuszczą. Tym cza- 
sem wielka panuje czynność w związkach mię- 
dzy Porta a poselstwami mocarstw, które kon- 
wencyję podpisały, i wszytko upoważnia nas do 
tego mniemania, że w razie potrzeby najjędruiej- 
sze Środki użyte będa, dla przywiedzenia do 
skutku wspólnie ułożonego dzieła.« 

W liście z Alexandryi pod d. 6. sierpnia, u- 
dzielonym przez Ecło de VOrient, czytamy, co 
następuje: »W Syryi nic się nie zmieniło od 
czasu ostatnićj wyprawy na nieszczęśliwych go- 
rali, nacechowanćj mordem i pożoga. Powsta- 
nie w okolicy Trypoli nie jest jeszcze bynaj- 
mniej utłumione, a ruch wojska, które Sol i- 
man Baszai Osman Basza w one oko- 
lice wyprawiają, zadaje kłamstwo oświadczeniom 
rządu, który ciągle powtarza, że już po wszyst- 
kiemu i że wszędzie spokojność panuje, jak 
gdyby skutek taki mógł być podobnym u ludów, 
które wciąż sa zniechęcone, bo je ciągle ucie- 
miężają. Dwaj powyżsi jenerałowie egipscy wy- 
pelniwszy zlecenie swoje w Trypoli, zwrócićsię 
mają do Saint-Jean-d'Acre, Aleppo i Damasz- 
ku, dla przeszkodzenia dalszemu rozwijaniu się 
powstania, które już tyle krwi kosztowało, lub 
dla utlamienia jego ostatnich zarodów , poczóm 
wzmocnia armiję Ibrahima Baszy, która 
znacznie przez zarazy uszczuplała.e 

Wedlug późniejszych doniesień z Alexandryi 
pod d. 10. sierpnia, Ibraahim Basza synów 
swoich do siebie, do Syryi, powołał. Said Bej, 
drugi syn Wice-Króla , udaje się miasto do Eu- 
ropy, także na plac teatru wojny do Syryi, gdzie 
powstańców nie całkiem jeszcze utłumiono. 
Mehmed Ali ogłosił Alexaodryje w stanie o- 


gi 
blężenia i wezwał gwardyje narodowe Hsico 
Alexaodryi, by z gorliwością służbie się p° P 
ciły. — Odpowiedź na przywiezione prze” 
faat Beja ultimatum, może się doi kilka rj 
ciagnie, gdyż Mehemed Ali do Man? 
odjechał. 
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Eligia na skrzypce przez Ernsta; 
Tremolo, Caprice na skrzypce przez chae" 
ta; nakoniec 4) świetna uwertura Mat” gart 
na temat: God save the king. i 


D r Be 
Temi doiami wyjeżdża ze Lwowa dj l 


redaktor Tygodnika rolniczo- prze. oe 

p. T. W. Kochański, a to na Ke p 
nieraicchie h Mait 
wodzie rolnictwa i leśnictwa. 
iż zamyśla mieć na tych posiedz 


względzie wiele doświadczenia. 
chański zabrać z soba niema 
sposobach, jakiemi król. magist 
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talożenię plantacyi zamienić go w piękną prze- 
fei zke. Spodziówamy się po znanćj gorliwo- 
© Naszego ziomka, iż będąc na tém gospodar- 
rz M zgromadzeniu, z uczonych badań jego ko- 
Pic zechce, i o tém, co dla kraju naszego 
ae dm uzna, przez organ pisma swojego 
iadomić nas nie omieszka. (9) 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


pry ałeszczyki, dnia 5. września 4840, W sier- 
boa” . spławiono Dniestrem pod Zale- 
kami nastepujacy materyjał drzewny: Dnia 
Ros pnia z Zaleszczyk do Zwańca w 
ś8yj: 2 tratwy związane z 120 jodeł i nała- 
TA 400 miękkiemi 1/4 calowemi tarcicami, 
iy g kop łat. Jodły z Nadwornćj, a tarcice i ła- 
Puia dowćj na Bukowinie. — Dnia 7go sier- 
cap Uhelny obw. stryjskiego do Olchow- 
jodeł w, Czortkowskiego: 3 tratwy związane z 108 
bow. ` naładowane 61 krokwiami, 17 balami dę- 
1, 3 wałami młyńskiemi dębowemi i 600 


miekki * r 
Bac, kiem tarcicami. 'Tegoż samego dnia pu- 
Zane o Zwańca w Rossyi: 4 tratwy zwią- 


£ 400 jodeł i naładowane 400! miękkiemi 
» Bogna 200 miękkiemi 27/4 calowemi balami, 
tóch ı &atów i 80,000 dranic. Jodły tych czté- 
Łuk, tew z Nadwornćj, a reszta materyjała z 
sierpn; a i- Paiki za Bukowinie. — Dnia 8go 
10t a z Halicza do Žwańca w Rossyi: 
ną re związanych z 1030 jodeł i 4 prom; 
14 atwach i promie było: 2000 miękkich 
nie ; ay ch tarcic, 200,000 gątów , 30,000 dra- 
ući ; 00 łat. Materyjał ten z lasów Nadwor- 
Punia 4 państwa kałuskiego. — Dnia 10go sier- 
4 tratw aleszczyk do Źwańca w Rossyi: 
miękki związane z 340 jadeł i naładowane 2500 
Nic j ; Mi tarcicami , 50,000 gatów, 20,000 dra- 
a łat. Jodły z Nadwornćj i Kałusza, a 
inie aleryjału z Sadowćj i Storoszyńca na Bu- 
obila Dnia 11go sierpnia z liałusza do 
00 dż: w Rossyi: 5 tratew związanych z 
yła: 2500. 2 galar; na tych tratwach i galarze 
tryjał 0 miękkich tarcic i 80,000 gatów. Ma- 
© z państwa kuluskicgo. — Dnia 18g0 

ayi; = aleszczyk do Zwańca w Ros- 
mięli. związana z 96 jodeł i naładowana 
ie ją i tarcicami, 20,000 gatów, 13,000 
opami łat. Młateryjał ten z Sadowćj 
Ualio, 2 Bukowinie — Dnia 21go sierpnia 
twy TA do Chocima w Besarabii: 4 
miękkiej, 90 z 325 jodeł i naładowane 1257 
1 laggy bę i 125,000 gytów. Matoryjał ten 
"auskich. — Doia 28 sierppie z Za- 


leszczyk do Źwańca w Rossyi: 4 tratwy 
związane z 368 jodeł i naładowane 886 miękkie- 
mi tarcicami, 185 miękkiemi 3calowemi balami, 
77,000 gatów i 22,000 dranic. Jodły z państwa 
kałuskiego, a reszta materyjału z Łukawca , Sa- 
dowćj i Pańki na Bukowinie. 

Z dotychczasowych zbiorów zboża pokazało 
się, iż te są tylko wcale mierne. Hreczka i 
kukurudza wygladaja pięknie i obiecują dobry 
plon, jeźli się na pniu przymrozków nie docze- 
kają, a zwłaszcza jeźli dła kukurudzy będzie je- 
sień długa i piękna; kukurudza bowiem potrze- 
buje wiele ciepła, a tegoroczne lato niosło nam 
częste deszcze a skapo ciepła. > 

Ceny produktów są teraz następujące: korzec 
pszenicy 8 zr., Żyta 5 zr.15kr., jęczmienia 3 zr. 
30 kr., owsa 2 zr. 30 kr., hreczki 5 zr., kuku- 
rudzy 6 zr. 30 kr. w. w. Wadra (18 kwart) wód- 
ki 4 zr. w. w- 

Siana mamy ledwie połowe tego co w prze- 
szłym' roku, dla tego już dzisłaj jest ono drogie. 
I tak, niedaleko ztąd na Bukowinie przedawano 
małe kopice po 2 zr. 30 kr. a nawet i po 3 zr. 
w. w. 


Ołomuniec. Targ na woły d, 2. września 1840. 

Nasz dzisiejszy targ był jednym z najwięk- 
szych w całym roku, gdyż mieliśmy tym razem 
2521 wołów, czego od początku roku jeszcze 
nie bywało. Z razu rozkupywano żwawo, nieco 
poźnićj kupcy zaczeli ustawać i część wołów po- 
została niesprzedana, do czego jak zwykle, naj- 
wieęcćj wysokie ceny się przyczyniły. — Ponie- 
waż ma przyszły targ znowu znaczna ilość wo- 
łów jest spodzićwana , właściciele puścili się 
z swojemi tu niesprzedanemi stadami do Wić- 
dnia. — Przed targiem w drodze sprzedane zo- 
stało stado z 180 wołów do Wićdnia na wagę, 
cetnar po 39 zr. w. w. Woły te odeszły wprost 
przez Lipnik, a właścicielem ich ma być pan 
Agopsowicz. 

Przypędzili: 1) Mateusz Żydek, z Halin- 
kowa, 98 wołów; 2) Holzer i Sabel, ze Stryja, 
72; 8) Mikołaj Józefowicz, z Bojan, 150; 4) 
Abraham Klavsepstok , z Podmichala, 66; 5) 
Michał Masełko, ze Stryja, 59; 6) Antoni No- 
wak, z Nowosielca, 280; 7) Ebstein Kalimamn, 
z Rogużna , 62; 8) Abraham i Eisig Jung, z Du- 
bowie, 89; 9) Lewanowicz Samuel, z Halicza, 
100; 10) Samuel Pomeranz, ze Stryja, 97; 11) 
Kriss i Allerhand, ze Studzienki, 41; 12) Perl 
Juda, z Probuzna,133; 13) Perl i Neiser, z No- 
wosielca, 190; 414) Pohl Bergmaon, z Nowo- 
sielca, 420; 45) Hert.Salamon, z Nowosielca, 
60; 16) Agopsowicz Jakób , z Nowosielca, 160; 
47) Jakób Hrzysztcfowicz, z Nowosielca , 158; 


r 
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48) Hersch Thun, z Nowosielca, 166. Małómi 
partyjami 420. — Ogółem 2521. 


Cena je- z tych 
dnej para 
Ku pi li: = pary E- ważyć 
g |jww.w.| © mogła 
DJ ba 
zr, | kr. cetnar, 
Małćmi partyj. st. N. 1. 
dtto. dtto. st. N.2. y 
Do Wiédnia , Pragi i Ber- j 
na stado Nro. 3. 140 365|—| 10 |10ije 
Małómi pnrtyj. st. N. 4. 
Niesprzedano st. Nro. 5. 
Do Wićdnia i Pragi st. 6.| 274 370 |— 6 li: 


Niesprzedane st. Nr. 7. 

dito. st. Nro. 8. " 
Do Nikolsburgu st. N.9.| 95 
— Berna stado Nr. 10.| 86 
Małemi partyj. st. N. 11. 


Do RBaustnic st. Nr. 12.| 133 260|—| — 8 
— Pragi i Wićdnia st. 13.| 142 508|—| — 9 
Niesprzedano ze st.N.14. 
dtto. zest. N.25. 

Do Bernai Pregist.N.16.| 160 315—| — 9114 
— Wićdnia, Pragi i Ber- 

na stado Nro. 17. 150 3590 | — 8 |11 
— dtto. dtto. st. N. 18.| 160 380 | — 6 ju 
Małómi partyjami . 420 


Peszt d. 28. sierpnia 1840. Jarmark na Ście- 
cie Ś. Jana, który się tu właśnie ukończył, był 
w ogóle jeżełi nie bardzo popłatny, to przynaj- 
monićj dość wielki i ożywiony. Znaczne massy 
tewarów bawełnianych, płócien i sukna, powy- 
syłano w okolice Niższych Węgier i do sasied- 
nich prowiocyj tureckich. — I na produkta kra- 
jowe był także znaczny pokup. Bardzo cien- 
kićj uszlachetnionćj wełny jednćj strzyży nie 
było tym razem ; cienką, średnio-cienka i ordy- 
naryjoa wełnę jednćj strzyży sprzedano po ce- 
nach poprzedzającego jarmarku, a welnę zimo- 
wa dwojćj strzyży o 2 do 3 zr. m. K. na cetna- 
rze tanićj niź na poprzedzającym jarmarku. Weł- 
na letnia była poszukiwana, zaś na banacka, 
Zakieł i Cygarre, mało było kupców. — Potaż 
utrzymał się przy swojćj zwyczajnćj cenie. — 
Olćj rzepakowy spadł nieco. — jŁoju (w wantu- 
chach) nie było wcale. — Miodu mało zapasów. 
— Wódka spadła, a na dostawę we wrześniu 
i październiku pozawierano ugody na 17 do 18 
kr. za stopień w wiadrze. — Szmaty dobrze pła- 
cono. — Skórek zajęczych nie wiele było w za- 
pasie. — Skóry surowe trzymaja się zawsze je- 
szcze w wysokićj cenie. — Stare wina,mają kupca. 
— Przedaźż drobna była zaledwie mierna. 


Z wykaza cen zanotowanych na giełdzie ko” 


pieckićj w mon. konw. wyjmujemy następujące 
| gr. kr. do ze: 
Karuku cetnar . . . . . . 20 — — 27 36 
Loju: nieprzetapianego . . . 16 — — 1; = 
przetapianego (w krążkach) 21 — — 22 
Nasienia: lnianego maca pres- f 
burska . 4 .2——2 a 
rzepakowego dzikiego 4 12 — 1 42 
— uprav. letn. 2 — — 2 35 
= — zim. 3 — — 3 
Oleju: rzepakowego z nasienia 50 
uprawnego cetnar 15 30 — 16 30 
«<a rafinowanego 17 30 — 18 30 
lnianego « e e » - 16 — — 18 R 
Pićrza: nieskubanego . . .15 — — 70 A 
skubanego . . . . 48 — 10 2 
puchu. . . . . 1400 — —140 30 
Piór do pisania 4000 sztuk . 1 — — 1 5 
Potażu: białego cetnar . . . 10 30 — 10 % 
niebieskiego. . . . 8 — 8 
Przędziwa konopnego : apatyń- E 
skiego czesanego . 14 — — 32 5 
— nieczesanego 8 — — 40 z- 
sd... . «4.2, 2 08 SES] 
Smalcu: wołowego . . + .28 — — „SW 
wieprzowego . .« > 49 == — 20 = 
Sliwek suszonych . . . " z4B 3 F pe 
Sody przednićj. . . . . #18 — — cj: 
Skór: wołowych para . . . 20 — — ka = 
krowich . . . . . „ 14 — 3588 
Końskich.” +. -« | s ać 2 O ŚR 42 
Skórek : cielęcych. . -ae TWP 
owczych. . . . „ 136 38 7 
zajęczych 100 sztuk . 30 —  g 30 
Szmat: grubszych celnar . . 4 30 — g 90 
lepszych . . . . . 8807 „52 
Wajnsztynu : czerwonego . . 14 = 77 47 7 
białego .-. . . 16 — 
Wełny: jednćj strzyży bardzo 118 30 
"cienkićj cetnar110 — 400 7 
cięnkićj . . . 75 — "0 Ź 
średnićj . . . 58 — — 52 - 
i ordynaryjnój . 38 — 7 
dwojćj strzyży zimowćj 62 7 
cienkiej . . . 50 — — %6 
średnićj . . - 40 — ra 38 7 
ordynaryjnćj . 31 — = 
Cygarry banackićj w rę- 36 7 
kach pranćj . 34 — " 31 7 
pławionćj » 80== 4 
Zakiel (na Krajki) w rę- — 30 z 
kach pranćj . 3 « — 24 = 


pławionćj 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobiercow Frańciszka Krattera- ad) 
(Wrukiem Piotra Pillera we Lwowie.) (Dod. > 


Ef a 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 106. Gazety Lwowskiej. 
~ 


do zr. kr. 
54 — 


zr. kr. 
odgotowanego . -. 44 — 


Włosienia 2 


. „ Dieodgotowanego . 44 — — 54 — 
Wódki Żytnćj wiadro . j . 6 48 — 7 — 
agrowćj i z wytłoczyn 
winnych. . . — — 10 — 
Śliwowicy banackićj . 7 12 — 8 — 
—  syrmijskićj . 10 — — 13 — 
spirytusu do 35° za 4 4 
SIONOM 204) = Z =" 
osku; żóltego Ołońinśkiego 
cetfnar . . . 80 — — 82 — 
Z banackiego . 78 — — — — 
boža: Pszenicy węgierskićj 1 
maca presburs. 2 24 — 2 36 
orkiszu . . . 1 48 — 452 
Tere „mę 1, li Aa — 
Jęczmienia 112 — 1 15 
owsa .1414— 1 8 


kukurudzy OO Ord AU 

(Pesther Handlungs- Zeitung.) 
L NE 

krma IR dnia 25. sierpnia 1840. Nawalnica, 
Lond 5 J mieli w przeszłym tygodniu w okolicy 
albowie ' zdaje się, iż całą Angliję nawidziła, 
Onięsie na Z wielu okolic Iiurólestwa dochodzą 
wyrządza, o szkodach zbożu na pniu przez nią 
tie tę, "Sch. W północnych hrabstwach ledwie 
W połąd,; oZPoczęły Żniwa pszenicy, a nawct i 
na pry, "owych hrabstwach jeszcze wiele jój jest 
zale; ałsze zbiory najwięcćj od stanu po- 
eza, — Wedlug listów ze SzKocyi, by- 
za wiele deszczów, i temperatura przez nie- 
zbożę S bardzo niska. W niektórych okolicach 
ałojęą PWylęgało od dószczów i wiatrów, a brak 
Utrzymał nia dójście tego, co się dotad dobrze 
trwala, P Mimo tego, gdyby tylko pogoda po- 
® do ika 0? sobie dobry plon co do ilości i 
dze osci. — Takže i w Irlandyi czeste 
Yy Peze Powyrzadzaly tu i owdzie szkody. Zbio- 
k epig; (WSA tak w południowćj części, jako 
"P racze] P ołożonych północnych obwodach już 
y ' (Preus. Handl, Meit.) 


Phiuų, 


Rody 


Maj ——— 
dwa ręczna do przędzenia lnu. 
“Yonas s » Gazetę Lwowską“ Nre. 3. z r. b.) 
Miclea zy banowerskiego towarzystwa wyrobów, 
na gdy ibs Przemysłu zasłużonego, zawićrają 
w machina p, rezultaty praktycznego badania 
Orth p oczna do przędzenia lnu, wynalaz- 
Xczyli Flor) z Sztutgardu. Sprawo- 


> 


zdanie to zawićra dokładny opis machiny i wy- 
mienia jako szczególny przymiot, Że za jćj po- 
mocą bez osobliwszćj wprawy dobre i nawet pię- 
kne wyroby łatwo otrzymać można. Machina ta 
zadowolila także pod względam ilości wyrobów, 
a przez obrachowania dowiedziono, Że jedna o- 
soba za pomocą nićj w przecięciu 2/, razy w pe- 
wnym czasie więcćj uprzaść może, niż na koło- 
wrotku. Lecz otrzymana przędza znacznie” dro- 
żćj wypada, a to: 1) z powodu znacznych kosztów, 
albowiem jedna taka machina o 8 wrzecionach 
kosztuje do 170 talar. pr.; a choćbyśmy nawet 
tylko 150 talar. rachowali, a od téj kwoty 4 pro- 
centu, jakoteż 10% na zużycie, to roczny koszt 
wynosi (14 procentu od 150 tal.) 21 talarów; a 
rozdzieliwszy to na 300 dni roboczych, wypada 
na dzień 1 dobry grosz 8%, fen., zatóm za każdy 
motek przędzy 2/, fen., co prawie 10%, ceny 
ręcznego przędziwa wynosi, 2) Przez większy 
koszt lnu, który dla przędzenia tą machina o wie- 
le starannićj i czyścićj wyczesany być musi, niż 
dla kołowrotka. A tak, te znacznie podwyższone 
koszta mogłyby już same przeważyć pieniężna 
korzyść z wydajności machiny wynikajacą. Tym 
tedy sposobem przędza ta machiną otrzymana nie 
będzie tańsza od rccznćj i owszem droższa, lecz 
za to pewnie piękniejsza. 

Co się tyczy wprowadzenia tćj machiny w uży- 
wanie, to nie jest ona przydatna: |) dla fabryk, po- 
nieważ jest za mała inie wiele wyrobu dostarcza; 
2) dla domów poprawy i ubogich, w których nie 
tyle idzie o oszczędzenie rak, jak o tańsze zatre- 
dnienie wielu osób; 3) kmiotek nie będzie mógł 
się do bićj wziać, li dla samych kosztów zakła- 
dowych. — Dałaby się ona użyć chyba tylko w 
wielkich gospodarstwach , które mają znaczny 
zbiór Inu i zarazem znaczniejsze kapitały do prze- 
robienia swego produktu. 


(Oek. Neuigk, u, Kerh, Nro. 73.) 


O lodowniach nadziemnych w skrzyniach 
drewnianych, wynalazku p. Jeuch. 


Zwyczajny sposób przechowywania lodu w zie- 
mi, w murowanych drzewem wykładanych lo- 
chach, jest kosztowny a nawet nie całkiem zado- 
walniający, wymaga on także cienistego poło- 
Żenia i dolu ze ściekiem. Także przy tém urzą- 
dzeniu gnije prędko drzewo, zkad wynikają ciągłe 
kosztowne naprawy, a lód topnieje, jeżeli nie jest 
w massie, gdyż przy sześciu stopniach ciepła 
Reaum., które ziemia w sobie trzyma, łatwo taje. 
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Wszystkie te niekorzyści usunięte sa w lodowniach 
ekrzyniastych nadziemnych, w których dopióro we 
wrześniu i październiku, gdy nowa zima nastaje, 
lód nieco topnieć poczyna; trzyma się jednak przez 
dwa lata dobrze, potrzebując tylko corocznego do- 
pełnienia lodem, a przy braku onego, świćżym 
śniegiem. 

Przechówkę takową stanowi drewniana sześcien- 
na skrzynia obejmująca 1000 stóp sześciennych 
(zatém w boku 10 stóp), z dwucalowych dy- 
lów lub desek tak spojona, aby woda nie prze- 
ciąkała. Na około tćj skrzyni buduje się w od- 
stepach 4 do 4, cala pokrowiec z jednocalowych 
desek, a próżny przedział wypełnia się ściśle 
sieczka (to jest na jeden cal długości rznięta sło- 
ma). Z jednéj strony w ścianie skrzyni robi się 
jak najwyżćj podwójne drzwiczki na 2 stóp 
szórokie, a 3/4 stóp wysokie. Dno wewnatrz 
skrzyni będace, szczególnićj dobrze spojone być 
powinno, ażeby sieczka od spodu nie zamokła, 
gdyż wtedy łód stopniałby, a drzewoby zgniło. Na 
tóm dnie kładzie się drewniany ruszt, na którym 
lód się w kwadry szyehtuje, a szpary śniegiem 
się wypełniają. U dna skrzyni pod rusztem po- 
winna być pipa upustowa, grobości pióra, epa- 
trzona kurkiem, Który niekiedy odtykać należy, 
aby, zbierającą się pod rusztem wodę spuścić. Ko- 
rzystnie jest skrzynie w środku chociażby i pro- 
sta farba olejna powlec, i tak ja urządzić, ażeby 
miejsce pod rusztem każdego roku wyczyścić mo- 
Żna, ponieważ nieczystość zbićra się tu ze szko- 
da lodu. ‘Taka skrzynia (lodownia) powinna być 
w suchym budynku, w cieniu, tak umieszczona, 
aby od zmian powietrza, jakoteż od wszelkich ze- 
wnętrznych wpływów dobrze ochroniona była. Dla 
tegoto drzwi skrzyni nie powinny być na prze- 
ciw drzwi budynku, ostatni nie ma mićć okien, 
a nakoniec na około skrzyni miejsce ma być tak 
obszórne, aby jedna osoba wygodnie przejść mo- 
gła, ponieważ , jak doświadczenie uczy, za wiel- 
ka bliskość ścian budynku szkodliwie na lód w 
skrzyni działa. 


O węglu zwićrzęcym i o nowćj meto- 
dzie otrzymywania go. 
L Wiener-Zeiiung Nro. 238.) 


Ważna rola jaką węgiel zwiórzęcy odgrywa przy 
fabrykacyi cukru, zwróciła w najnowszych cza- 
sach szczególną nań uwagę chemików, w skutck 
czego powynajdywano różne aparuty i metody u- 
zyskiwania węgla z kości, przerobienia go i oży- 
wienia na nowo (czyli przywrócenia mu własno- 
ści odbierania płynom koloru). Atoli rzecz głó- 
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wna, to jest przysposobienie węgla sposobem ile 
być może najlepszym, najwydatniejszym i 03a; 
tańszym , polegała dotąd ciagle na bardzo wą 
podstawie. — Zadania to zostało dopićro tera? 
jak najzupełnićj rozwiązane. Francyja, Hor". 
tak wiele winniśmy wynalazków, wyświadczy 
tym razem bardzo wielką fabrykom cukru przy” 
sługę, ato przez ustalenie metody zwęglania ko- 
ści źwićrzęcych za pomocą samego gazu Z nich 
się rozwijającego , nie potrzebując do tego Żadać 
go innego paliwa. Wynaleziony w tym celu pie 
urządzony jest w taki sposób, Że dość go 2 TA: 
tylko drzewem lub węglami ziemoemi podpalić 
a z włożonych weń kości wywijać się będzie poz 
palny, przyczćm zwęglenie odbywać się ju 7 
dzie nieprzerwanie samo z siebie, i to tak dle 
go, aż kości w piecu zabraknie, , Stóso%“ "° 
przyrządzenie u pieca zrobione wskazuje 3 dy 
przez się chwilę, w którćj kości już się zwęgii j 
wtedy wyjmuje się węgle, i piec zaraz nā now 


kośćmi napełnia. — Uzyskany w ten sposó ch 
giel jest zupelnie czarny, czysto wypalony, Jo- 
wyższa w skuteczności dotąd używana Kość P*. 


ną. Przy tćj metodzie usunięte są wszystkie „A 
dogodności węgli niedokładnie wypalonych, E 
jak wiadomo przy klarowaniu syropu tak złe sk 3 
ki wydają. Przez to zaś, że wtym nowo 
lezionym piecu wegiel bez przerwy się wyp? 
oszczędza się bardzo wiele czasu, tak dalec®? 
największa rafineryja lub fabryka eukru 7 
ków, może w przeciagu 3 do 4 miesięcy 
sposobić węgla na swoję całoroczna pot 
Prócz znacznćj oszczędności paliwa i oblitsze, 
wydatku węgla źwićrzęcego , metoda ta pol. 5g 
szcze tę istotną korzyść, że gdy ją fabrykant! a 
zaprowadzą, ustanie juź wszelkie fałszerste at 
które do dziś dnia w handlu kością palo”? I 
bardzo częste. 
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Zwracamy tedy uwagę właścicieli fabryk Ga 
z buraków w Galicyi na ten ważny wyn ce 
zawiadamiając przy tém, iż niektóre zagram 30 i 
fabryki już go u siebie zaprowadziły. TWA 
w państwach Austryjackich pp. Pitterce ący! 
lard et Comp. w Treviso (stolicy dcieg fa- 
gubernii weneckićj) sprowadzili już do awa, ab 
bryki taki piec z Francyi, i używając Erel 
przerwy z najlepszym skutkiem, gotow! Sa ę na 
kich potrzebnych wyjaśnień każdćj >, 
wezwanie udzielić. 
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Sprostowanie. tr. Gśle 
W  przeszłćj (N. 105.) „Gazecie naszej , na 5. Bro- 
w drugićj przedziałce, wiérszu 8. od góry; misst 
nisława. czytaj: S. Bronisławy: 
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